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W ykaz stanu
Na zasadzie rozporządzenia Urzędu W o­

jewódzkiego w Poznaniu  z dnia 22 VI. 
1938 roku Nr. W. I. 1 f/344/3S zostają

n ry szczycy .
wcielono do okręgów zapowietrzonych 
i zagrożonych z powodu pryszczycy n a ­
stępujące miejscowości:

Olcretr zapowietrzony Okręg: zagrożony

Nazwa
gm iny

Miejscowość lub zagroda 
włączone do okręgu  za­

powietrzonego

Nazw»
gm iny

Miejscowość włączona do 
okręgu zagrożonego

Zduny w Chachaini zagr. Jiiasch 
E m il i i

Zduny Gromada Chachalnia

Zduny w Perzycaoh zagr. R-ignsr 
A ugusta

Zduny Grom. Perzyee

Zduny m. v/ Zdunach ul. Mickiewicza 
i Sienkiewicza

Zduny m. Miasto Zdnny

Krotoszyn m. Kośla F ranciszka  
Grubsńska Józefa

Krotoszyn m. ul.  Leśna

Krotoszyn w Janow ie  zegr. Szczotki 
Antoniego

Krotoszyn Janów

Krotoszyn w Toinnieaeh zagr. Cielucha 
Ja n a ,  Jankowskiego J a n a

Krotoszyn Grom. Tomnice

■ Ligota w Leśniczówce Rozdrażewek Ligota Leśn. RozdrażeWek
Dobrzyca zagr.  Dzieliekiego Józefa 

Bleehy C hryst iana
Dobrzyca Gromada Sośnica

Krotoszyn, dnia  23 sierpnia  1938 r. 
‘Nr. W. 13/72/38.

S ta ros ta  P o w ia to w y : 
( - )  W IL IM O W SK I.

K om u n ik at.
N a czas urlopu  kierownika Ośroaka 

Zdrowia w Koźminie p. Dr. Stęszewskie- 
2 0  oraz h ig ienis tk i p. Wasilewskiej Ośro­
dek Zdrowia w Koźminie będzie nieczyn­

ny od 1 do 30 września 1938 r.
Przewodn. W ydzia łu  Powiat. 

( - )  W IL IM O W SK I.
Nr. Z. 9/82/38.

O z i a S  n i @ U E * z ę d o w y .

w ojny hiszpańskiej.
General Franco  rozpoczął genera lną  

ofensywę, a to w celu ewentualnego za­
kończenia 2 ' l e tn ie j  wojny domowej w 
Hiszpanii jeszaze prsed zimą. P rzygoto­
wawcze operacje, poparte  si lnym i a tak a ­

mi lotniczymi, szczególnie wzdiuż''wsckod- 
niego wybrzeża, wyrządziły  , .czerwonym“ 
znaezne szkody.

W edług  kom unika tu  „czerwonych“ na 
fronoie L ew antu  udało się wojskom n a ­

rodowym zająć szereg nowyeh miejsco­
wości. W ojska gen. F ra n c o  w dalszym 
c iągu  a takow ały  stanowiska rządowe pod 
Seltoro, położone o 20 km na  zachód od 
Viver. Po dwudniowej bitwie wojska 
rządowe zmuszone zostały do opuszczenia 
wzgórz El. Cubillo i Kesinero.

K om u n ika t  urzędowy głównej kw atery  
wojsk narodowych donosi, że na  froneie 
W alencji po odparciu  w dolinie rzeki 
Ebro  a tak u  nieprzyjacielskiego zaję to 
zbudowane przez „czerwonych“ stanowi­
ska, przy  czym wojska rządowe pozosta­
wmy tam przeszło 500 zabityeh i 700 
jeńców. Następnie kom unika t zaprzecza 
podanym przez wojska rządowe wiado­
mościom o zwycięstwach pow ietrznych 
i o posuwaniu się oddziałów rządowych 
w górach E l  Toro i na odcinku Conjuro.

Ogłoszone zostały dokładne dane s ta­
tystyczne, co do wyników hiszpańskiej 
wojny domowej w dwa la ta  po jej roz­
poczęciu. Na 500 000 k m 2 ogólnej po­
wierzchni H iszpanii prawie 350 000 km*, 
czyli 70 proc. zamieszkałych przez 16 
i pól miliona ludności znajduje  się pod 
władzą gen. F ranco .  W ładza ta  rozciąga 
się rńwnież na wszystkie  kolonie, ezyli 
100 000 k m 2, z 7 miljn. mieszkańców.

Liczba jeńców wojsk „czerw onych" w y­
nosi około 180 tys. S t r a ty  wojsk „czer­
wonych,, zarówno w zabitych ja k  i r a n ­
nych obliczane są na  około 2 0 0  0 0 0 . Wj 
c iągu ostatniego roku  wojska narodowe 
zdobyły 180 a rm a t  i  haubic. 1 800 k a r a ­
binów maszynowych. 1750 lekkich k a ­
rabinów maszynowych, 132 000 karabinów, 
250 miln. naboi, 250 000 g rana tów  oraz 
600 ton materiałów wybuchowych. W  tym  
sam ym okresie czasu narodowe siły  lo- 
tDieze zniszczyły praw ie G00  samolotów 
nieprzyj acielekich.

P rem ier H egrin pourrócił do B a rce lon y .
P rem ie r  N egr in  powróeił wezorai wie­

czorem do Barcelony.

f i WYSPIE HELGOLAND.
K I L O N I A  — Begeni W ęgier Hor- 

th y  i kanclerz H it le r  po przepłynięciu 
su tk ie m  «Gril le ' 4 kana łu  kilońskiego 
p r z e s i e d l i  Bię na s ta tek  „ P a t r i a “, net k tó­
ry m  znajdowsła się małżonka regenta  
H o r th y ’eS° ocaz wiein wybitnyeh  gości 
węgierskich i niemieckich.

W, godzinach popołudniowych sta tek  
„ P a t r i a “ przybył na wyspę H e lg o la n d ,

której ludność zgotowała gośoiom w ęgier­
skim  owacyjne przyjęcie .

W szystk ie  _Łajdnjąea się w poroie1 s t a t ­
ki p rzy b ra ły  galę  banderową, wyspa zaś 
została bogato udekorow ana fis  arami c 
barw ach  narodow ych W ęgie r  i Rzeszy.

Regent H o rth y  wraz z małżonką i to­
warzyszącym i m u  osobami zwiedził u rzą­
dzenia portowe oraz by ł obecny n a  popi­

sach tanecznych miejscowej ludności.

S c iisb u r g o w ie  n ie  u/róca n a  W ęgry ?
B e r l i n .  Niemieckie koła kompeten­

tna zaprzeczają stanowczo pogłoskom 
jakoby  podczas (iuoytu regen ta  H o r th y ’ego 
w Niemczech było przewidywane zawareie 
uk ładu  poli tycznego lub wojskowego lub 
nawet gospodarczego. W izyta  ta  pociągnie,
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zdaniem tych kół, zacieśnienie się współ­
p racy  W ęgie r  zR zes ią ,  współpracy, k tóra  
podyktow ana jest ewolucją stosunków 
i tym  samym nie potrzebuje być określana 
sztywnym i pa rag ra fam i układów.

Z konkretn iejszych tematów jakie  mo­
gą byó poruszone podczas w iz / ty  Hor- 
t h y ’ego koła obserwatorów zagranicznych 
w ymienia ją  aprawę rów noupraw nienia  
W ęgie r  w dziedzinie zbrojeń, a  ze spraw 
wewnętrznych W ęgier kwestię res tauracj i  
monarchii .  P rzys tąp ien ie  W ęgier do 
ściślejszej współpracy z Niemcami w y­
klucza, zdaniem niemieckich kół poli­
tycznych, raz na zawsze możność res tau­
rac j i  dynastii  Habsburgów nu Węgrzech.

22  s ie rpn ia  wygłosił znakom ity  nczony 
niem iecki prof. dr.  W aldm an  z In s ty tu tu  
doświadczalnego na wyspie Riema referat,  
na  tem at zwalczania pryszozycy przy 
pomocy szczepionki pr*ez niebie w yna­
lezionej.

W ie lka  an la  związkowej politechniki 
w Zurichu  wypełniona do ostatniego 
miejsca. Reprezentowane były sfery na­
ukowe całej Szwajcarii ,  oraz około 1,500 
lekarzy  w e te ry na ry jny ch  z  eałego świata.

Profesor W ald m an  podał dokładnie 
his torię badań  jakie  prowadził przez 
około 15 lat.

Cała trudność polegała na osłabieniu 
zjadliwości v iru sa  pryszczycy do tego 
atopnia, aby  nie był groźny przy  sto­
łow aniu  dla o rgan izm u zdrowego. 
Zagadnienie  osłabienia v irusa  w ym a­

gało dużego nak ład u  pracy. Trzeba było 
prowadzić t. zw. p a s a ż e  przez wiele 
zwierząt rozm aitego gatunku .

Hodowla v iru sa  w ym agała  również od­
powiedniej pożywki o dokładnym stęże­
niu jonów wodorowych, T ak im  m ateria ­
łem odżywczym okazała się warstwa 
nabłonkowa akóry płodów krowich z 
okresu 3 —5 miesięcy przed ocieleniem. 
Rozezyn m usia ł  zawierać środek konser­
wujący w formie słabego roztworu for- 
molu — 0,05 proc. Dalej w roztworze 
m usia ł  być koloidalny rozczyn A lum i­
n ium  hydroxydatium . T em pera tu ra  oko­
ło 37 Btopni C.

W  ten sposób przygotowana siezepion- 
ka  została  zastosowana u m ałych zwierząt 
u  myszy i świnek m o n k ieh .  Kiedy

(0 Polsce mamy siedmiu
m skupóo - N Z M ficzyU t).
Kościół w Polsce liczy siedmiu bisku­

pów — Poznańezyków. Z archidiecezyj 
gnieźnieńsko - poznańskiej pochodzą bo­
wiem Ordynariusze: łomżyński (ks. bisk. 
Łnkomski), włocławski (ks. bisk. Radoński) 
śląski (ks. bisk. Adamski), chełmiński, 
czyli pomorski (ks. bisk. Okoniewski), sn- 
f ragani: poznański (ks. biskup Dymek) 
i gnieźnieński (ks. bisk. Łaubitz) oraz 
nowomianowany sufragaw łomżyński (ke. 
bisk. Zakrzewski).

ozdrowieńców, Bni surowica wieloważns, 
hyperimtnnnizow ana iiio dała dobrych 
wyników przy następstwach po chorobie 
pryszczycy. Zaliczamy do nich bezpłod­
ność, zanik wydzielania mleka, w ychu­
dzenie, chroniczna kulawizna, rozwój 
choroby takiej, jak  grnźliss ,  k tóra  dotąd 
była w stanie u tajonym . Dalej wiele 
krów po ciężkiej pryozezycy wydziela 
zskaźniki moczem, s ta ją  się niebezpiecz­
nym i dla otoczenia.

Tego wszystkiego daje b;q uniknąć  przez 
stosowanie szczepionki W aldm ana.

Czy szczepionka ta będzie stosowana 
w Polsce! Zipewue, ale może po d ługim 
okresie czasu. Na moje zapytanie, czy 
prof. W aldm an  byłby skłonny oddać 
określoną ilość szczepionki do wypróbo­
wania — odpowisdział przychylnie. S p ra ­
wą tą  jednak zająć się muszą czynniki 
miarodajne, a więc nasze uniwersytety, 
a ponadto ministerstwo rolnictwa. Idzie 
przedewszystkim o wypróbowanie tej 
szczepionki na nsszym terenie.

Dr. Józef Golsebowski

kredyty sili! kupców zbo- 
m  młynów piekarni i oleiarni.

B ank  Gospodarstwa Krajowego p rzy­
stąp ił  do udzielenia specjalnych kredytów 
ulgowych dla kupców zbożowych, m ły­
nów, p iekarn i oraz olejarni pod zastaw 
zboża, nation oleistych i a r lykn iów  prze­
miałowych. K red y ty  udzielane będą pro­
wadzącym prawidłowe księgi handlowe 
młynom, piekarniom , w większych m ia­
stach i ośrodkach przemysłowych przed­
siębiorstwom handlowym, spółdzielczym
i p ry w atny m  oraz olejarniom. Wysokość 
oprocentowania wynosi 5 proc. rocznie, 
ponadto dochodzą koszty zabezpieczenia 
kredytu.

1 wojny japońsko - chińskiej.
Na D alekim Wschodzie obecna przerwa 

w działaniach wojennych każe przypusz­
czać w najbliższych dniach większą akcję 
bojową.

Chińezyóy w prowincji H onan  zgrom a­
dzili si ły, lieząee przeszło 100  0 00  żoł- 
nierzy.

W edług ostatnich depesz Japończycy 
już rozpoezęli wielką ofensywę.

Oddziały japońskie zaję ły H ang-Jang- 
Czen położone o 4 km na południe od 
P ak on .  Walczą oni obecnie koło Feng- 
L ing-H eng n a  północnym brzegu Żółtej 
Rzeki na  wprost T nngkw an. Wedle wia­
domości z ,T a - J n a n  stolicy prowincji 
Szansi, Japończycy  zdobyli znaczną ilość 
sprzę tu  wojennego w Pu-K ou. Wedle 
wiadomości z  K iu -K ian g  japońska flota 
b ra ła  wczoraj udział w a takn  na  Sing-Tsi.

W j myśl kom u n ik a tu  o trzymanego z 
frontu, 16 samolotów japońskich dokonało

w niedziele nalotu na H ankau ,  zawiązu­
jąc walkę powietrzną z taką  zamą ilością 
samolotów chińskich. Lotnicy japońscy 
zestrzelili G samolotów nieprzyjacielskich, 
sami tracąc jeden apara t .

Sa lw a  do m in istr ó w .
W chwili, k k d y  dwaj członkowie no­

wego rządu  chińskiego w Szanghaju  
przejeżdżali przez miasto samoehodem, 
zauważyli że sftiga ich samochód w k tó ­
ry m  znajdują  się trzej uzbrojeni męż­
czyźni.

W ykorzystują* za trzym anie  się samo­
chodu z powodu jakiejś  przeszkody ruchu  
ulicznego, Członkowie rządu opuścili sa­
mochód, ażeby pieszo zmieszawszy się z 
tłumem, um knąć swym prześladowcom.

Pomimo to zostali oni przez nieznanych 
napastników doścignięci i ciężko postrze­
leni. Zamachowcy uszli bezkarnie.

Skuteczny środek zwalczania pryszczycy.
Śmiertelny skok Bandyty z

św inka morska u trzym ała  się przy życiu, 
był to znak. że szczepionka nie grozi 
życiu zwierzęcia doświadczalnego, a po 
przechorowaniu w lekkim stopniu wyka­
zała odporność na sztuczne zakażenie 
pryszozycą.

P race  nad szczepionką przypominają  
żmudną pracę Calmette’a nad wytworze­
niem szczepionki B. C. G , k tóra  to praca 
trw ała  mniej więcej 18 lat.

Po doświadczeniach w labora torium  
przeszedł W aldm an do zastosowania szcze­
pionki w terenie. Zaszczepił k ilka sztuk 
bydła i zauważył, że po 3 — 4 dniach 
dane sztuki zachorowały, ale w słabym 
stopniu, Po 14 dniach w ykazały  odpor­
ność na wtórne zakażenie. O tre s  odpor­
ności wyniósł 5 — 9 miesięcy. W ten 
sposób badacz doszedł do wniosku, że 
będsie to broń skuteczna przeciw prysz­
czycy. Zaletą tej metody jest to, iż 
zmusza ona organizm do wytworzenia 
specyficznych an tycia ł  odpornościowych.

W aldm an zaczął w ytw arzać  szczepion­
kę masowo. Dzisiaj w ytw arza  on 1,000 
litrów tygodniowo.
Przeszczepił w Prusach Wschodnich około 
10,000 sztuk bydła z doskonałym wynikiem.

Długa, żmudna p raca  dała dobra c- 
woce.

Dlaczego sfery  rolnicze przypisu ją  tak 
wielkie znaczenie szczepionce Waldmana? 
Otóż dlatego, że wszystkie stosowane 
dotąd środki leczą tylko objawy prysz­
czycy, są to półśrodki, które w prak tyce  
okazały się zbyt słabe. N awet surowica

K a t o w i c e .  W R y b n ik u  toózył się 
proces dwóch groźnych bandytów: F r a n ­
ciszka K u d ła  i W incentego Z 'maego, 
oskarżonych o zorganizowanie ucieczki 
z więzienia katowickiego. Zdołali oni 
nawet rozbroić strażników i wybiec na 
podwórze więzienne jednak zostali schwy­
tani. Sąd wymierzył im karę  każdemu 
po 10  la t  więzienia i nmisszezenie w za­
kładzie dla n iepoprawnych.

Po wyroku więźniów odstawiono kole­
ją  do więzienia katowickiego — miedzy 
stacjam i Czerwionka i Jaśkowice, aresz 
tanei zmylil i  czujność s trażników i wy­
skoczyli z pędzącego pociągu. Skok oka­
zał się jednakże dla  nich zgubny. K udła  
poniósł śmierć na miejscu, a Zimny zo­
stał ciężko ranny .  OJwieziono go natych­
miast do szpitala w R ybniku.

Prace nad u s t a w  o 
o D y w le ls ilc li.

Rozpoczęte zostały studia  przy udziale 
znawców praw a karnego procesowego, 
nad nowelą do ustaw y o sądsch powsze­
chnych. Nowela ta wprowadzić ma czy n ­
nik obywatelski do kompletów rozpa tru ­
jących sprawy karne. Była już ona wnie­

s i o n a  na nadzwyczajną sesję ciał ustawo­
dawczych, leez zosteła wycofana dla do­
konania  poprawek. Ustawa o sądach 
obywatelskich, ma być ponownie wnie­
siona na  sejm podczas jesiennej sesji 
budżetowej.



Hh m  uztfroaisKfl w Polsce.
Ministerstwo opieki spoi. wydało rozpo- 

rządzenie, zwiększające lif-zhę uzdrnwiBk
o charak te rze  użyteczności publicznej.  
Do tej ka tegorii  uzdrowisk zaliczono od 
daw na już czynne miejscowości hnracyj- 
n e :  Niemirńw i Horyniec, obydwie po­
łożone w woj. lwowskitm.
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Dozbroimy PelskĘ na Morzu!
n o to w u i«  sieM y iM o se !

0  Poznsnm .
z dnia  26. V III .  1938 r. za 100 kg.

Żyto nowe 14.50 15,—
Pszeniea 2 0 ,— 20,50
Jęczmień 14.50 15.—
Owies 13.25 14,--
Mąka żytn ia  gat. I  0—50°Vo 25,— 26,—
Mąka żytnia  gat.  I  0 —G5C’/o 23,50 24.50
M. pszen. g. I  0-50°/o 35,50 36.50
M. pszen. g. IA  0-65% 32,50 33.50
Otręby żytnie 10  — I l ­
Otręby pszenne 12,25 ia ,7 5
Groch Folgerą nie notowano
Gorczyca 33.— 35 —
Groch W iktoria 23,50 25,50

1 kraju
16 o s i  ciężko rannych w Kaiasircfie 
Dułoiiusu Warszawa -  Łódź.

W Ożarowie pod W arszawa zdarzyła 
gie ka tas trofa  autobusowa w wyniku 
której 16 osób odniosło ciężkie rany .  
Przyezyną  ka tas trofy  — jak  to niestety

Krotoszyński Orędownik Pow.

najczęściej sit} zdarz» — był niefrssobli- 
wy wcźniea.

Po południu przejeżdżał przeż Ożarów 
autobus linii komanifcncyjnej Łódź -— 
W arszawa. W ew nątrz  wozu znajdowało 
sie 25 pasażerów. W  pobliżu fab ry k i  
kabli Ezofer zauważył jądącą nie przepi­
sowo środt.iem jezdni furm ankę.  W  
ostatniej chwili usiłował zahamować, lecz 
wóz zarzucił na mokrej jezdni, uderzył 
silnie o p rzydrożną topole, i odbiwszy 
sie od niej, wpadł do rowu.

Nieliczni przechodnie pospieszyli na 
ra tunek .  Woźnica — sprawca kataatro- 
fy  — skorzystał z zamieszania i zbiegł 
bezkarnie.

Na miejsce wezwano lekarza z Ożaro­
wa, a następnie  p ryw atne  pogotowie z 
W arszawy. Najcięższym obrażeniom ule­
gła m ieszkanka Sochaczewa, Zofia B ień­
kowska, k tórą  przewieziono w stanie bez­
nadzie jnym  do szpitala Dz. Jezus  w W a r­
szawie. Kobieta jeehaia  wraz z mężem 
do Warszawy, gdzie miał się odbyć po­
grzeb jej bliskiej krewnej. Ponadto  15 
jeszcze osób odniosło lżejsze i cięższe 
obrażenia.

Obrońca mordercy łlowaRa zapowiedział 
kasacie.

J a k  było do przewidzenia, po wyroku 
Sądn Apelacyjnego, zatwierdzającym ka­
rę śmierci na mordercę W aw rzyńca No­
waka, obrońca oskarżonego w przepiso­
wym 3-dniowym term in ie  zapowiedział 
wniesieniu kasacji do Sądu Najwyższego. 
Wobeo powyższego Sąd A pelacyjny w 
najbliższym czasie wygotuje  uzasadniony 
wyrok na  piśmie, k tó ry  doręczy obrońca 
osk. Nowaka celem w ygotow ania przez 
tegoż wywodu kasaeji.

Wynaleziono skuteczne metody leczenia 
narkomanów.

Specjalny zakład dla leczenia n arko­
manów fundow any przez państwową służ-

Str. 3.

bę zdrowia w Świacku na Kresafeh 
Wschodnich p rzep ro w ad za  obeanie leize- 
nie alkoholików i narkom anów  nowymi 
metodami. D iięk i tym  metodom udało się 
ostataio  całkowicie odzwyczaić od n a ło ­
gów 2 00  morfinistów i kokainistów-

Zawiśli na rekach nad otchłanią.
Krew w żyłach mrożący wypadek wy­

darzy ł się w P rzem yślu . P racu jący  przy 
remoncie Dajwiększej w P rzem yślu  ka­
mienicy przy ul. F ranciszkańsk ie j  n r  37 
dw sj robotnicy Tadeusz Aeedański i  W ła ­
dysław Mielnik spadli w pew nym m o ­
mencie z rusz tow ania  z wysokości 3-go 
p iętra. Bobotnioy, dziwnym zbiegiem oko­
liczności, zatrzym ali  się, spadając, na  r u ­
sztowaniu na  wysokości I-go p ię tra  i za­
wiśli c a  rękach  w powietrzu. Dopiero 
po dłuższej chwili udało się przy pomocy 
drabin, zdjąć obydwu z rusztowania.

J a k  stwierdzono, upadek  robotników 
nastąp ił  w sku tek  za łam ania  się rusz to­
wania.

Tragedia małżeńska w Zakopanem.
Zakopanem wstrząsnęła  wiadomość o 

tragedii ,  jaka  m iała  miejsce na K ru p ó w ­
kach w mieszkaniu świgostów. W fzora j  
w godzinach ra nn yeh  znaleziono oboje 
małżonków Leonarda i M arię Świgostów 
w kałuży krwi, pokaleczonych dotkliwie. 
Przewieziono ich do szpita la  i udzielono 
pomoey. W  pewnej ehwili Świgost, ko­
rzysta jąc  z nieuwagi personelu szpitala 
wyskoczył oknem z I I  p ię t ra  na  brak .  
Obrażenia były  tak  ciężkie, że desperat 
zmarł. Powodem traged ii  były podobno 
niesnaski rodzinne.

Ze świata
Pierwsze polskie auta na Litwie.

Z W arszaw y  p rzy by ły  na  Litwę dwa 
polskie samochody. P rzy jech a l i  n im i
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J P R Z 9 S m
i  t

38POWIEŚĆ
Spalili  zak łady  „T ea  E xpor te rs“ , strzelali 
za  nami — nie w iemy n aw e t  kto to n a ­
p raw dę  zrobił. Nie, przyjaciela.  Na tej 
w ysp ie  c o ś się szykuje. Coś wielkiego. 
Szkoda, że A llan  i trzej pozostali zni­
knęli . Zostałem sam  z tobą. Będziem y 
musieli postąpić ja k  bohaterow ie  Char 
te r isa :  obaj na w szys tko .  U wolnić  u- 
w ięzionych, pomścić  poległych i... ocalić 
w łasne  życie.

T ren t  uśm iechnął się p raw ie  sw obo­
dnie. Z a im ponow ał mu n ieustraszony 
hum or Dicka. Z apom niał na  chwilę o 
trag'-żmie i grozie sytuacji i wyją! z kie­
szeni pismu p u łkow nika  M ortona Mu­
siał jednak odłożyć n a  k ü k a m i n u t ‘po 
tem  w ykonan ie  sw ego  zam iaru  — bo 
oto przed nimi w ynurzy ł się z c iem no­
ści w ysoki kon tu r  burty  jach tu  m otoro­
wego.

P ie rw szą  czynnością  D icka była do 
kładne zbadanie  pięciu ka ju t  i hali m a­
szynowej. S twierdził z zadow oleniem  
¿e w szystko  było tu nie tknięte. O zna­
czało to, że baron  T ah ash i  nie wiedział 
nic  o jachcie „secre t  five’u“.

H arry  T ren t  i Dick usiedli w  budce 
s ternika  i tu inspektor  otworzył kopertę
z r a p o r t e m ^  m y A  112> 115i 111 1?

n KOLOMBO 17, 7, 7, 7, 124
k a n d y . . .

— Nie w arto  czy tać  dalej — m ruk ną ł  
Dick rozczarowany. Te nazw y  i k i lka­
dziesiąt liczb, zrozum iałych ty lko dla 
znających  klucz szyfru. Ale te nazw y, 
to już jes t ślad... Co ty  w iesz o Kandy, 
T ren t  ?

— Miasto na  Ceylonie...
D ick  żachną ł się.
Jeżeli będziemy tak  przys tępow ali  do 

rzeczy — to nie m a  o czym  gadać. 
W sia d a m y  do mojej m otorów ki,  bo jach ­
tu  w e dw ójkę  nie  poprow adzim y  — i 
odpływ am y tak  daleko, póki starczy  ben­
zyny. Mam głupie przeświadczenie ,  że 
na  pe łnym  morzu T ah ash i  może nas po­
częstow ać nie zam ów ioną  s łoną  kąpielą.

— Nie kpij...
— W ięc  nie  zbijaj mnie z tropu. J e s t  

źle, w ię c e j : — jes t  w ariacko  i nie no r­
malnie. A  mimo to nie  chcę czekać na  
nieznane.

— Co proponujesz  ?
— Je dy ne  możliwe wyjście. O tym, 

ab y śm y  zrozumieli te  przeklęte cyfry nie 
m a  co marzyć. Zejdziemy zatem  do k a ­
juty i zmienim y nieco nasze  w yglądy. 
Ja  s tan ę  się d a jm y  na  to g rubym  kupcem  
herba ty  z C harbinu, ty  zaś będziesz 
moim asys ten tem . S ta ra  lecz nie zaw o d ­
na  m etoda  w yw iadow cza .  Z a jrzym y do 
Kolombo, ze rkn iem y co dzieje się w 
K an d y  — przecież ten T a h a s h i  musi 
mieć n a  tej w ysp ie  sw oją  centralę ,  miej­
sce gdzie uwięził trzynaśc ie  osób. W a r ­
to by rozejrzeć się. Naturalnie, gdyby 
A llan  tu był...

W yb ieg ł  z ok rzykiem  radości, zos ta ­
w iając T re n ta  sam ego  i p rześw iadczo­
nego, że D ick zw ariow ał.  Ale Dick u-

słyszał tylko zn an y  mu dobrze  dźwięk. 
Nie mylił się. B ia ły  gołąb s ta ł n a  d e ­
seczce w swej zaw sze  o tw arte j k la tce  i 
niecierpliwie poruszał dziobem sreb rny  
dzw onek , zaw ieszony  n a  sznurku . Do 
nogi sz lache tnego  p ta k a  p rzy m oco w an a  
była  tu le jka z b ibułką:

„Kochany Dicku! Piszę tę kartkę w 
chwili gdy Tahashi stoi za drzwiami, 
a jego ludzie walą siekierami w za­
mek. Neon i pozostali ju ż  są opako- 
toani, ja  poddam się za minutę. W  
Kandy... Dalej nie zdążę. Ufam.

A  l lan .
Dick śc iągnął brwi, wrócił do ka ju ty

i bez s łow a w ręczy ł bibułkę Tren tow i. 
T e n  uśm iechną ł się z zadow olen iem  i 
pow iedzia ł  k r ó t k o :

— To dobrze.
— T ak ,  — przyznał Dick. — T a h a sh i  

tym  razem  w p a d ł?
— Ja k to ?
— B o widzisz, H arry .  A llan  n igdy 

nie rozs ta je  się ze sw ym  gołąbkiem. 
Ma go przy sobie zaw sze  w  sam o ch o ­
dzie. G dy  jedn ak  pisze do mnie, lub do 
ko goko lw iek  z nas, u ży w a  specjalnego 
szyfru. T en  liścik zaś...

— C z y l i . . .  — zrozumiał n araz  Trent.
— T o jes t zasadzka .  M amy p rzybyć  

do K an d y  i w p aść  w  ręce  żółtych. P ię ­
knie, udam y się tam  — ale m am  nadzie­
ję, że nie m y  będziem y przegrani. Y ato  
T ah ash i  przeliczył się nieco. Nareszczie 
m am y  jakiś  ślad...

R O ZD ZIA Ł XIV.
Chwyt Ju - J i t su .

Spojrzeli po sobie i to w ystarczyło.
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dwaj urzędnicy polscy oclem spędzenia 
tam  urlopu. Trzeba nadmienić, że 14  to 
pierwsze dwa polskie auta, p ryw atne ,  ja ­
kie  p rzyby ły  na  Litw«.
K onsum cja a lk o h o lu  w  N iem czech
była bardzo wysoka przed wojną, spadla 
zaraz po zawieszeniu broni, ale od roku 
1933 p rzybiera  eoraz większe rozmiary. 
W ciągu ostatnieh la t  konsumcja podwo­
iła się niemal. Rząd ezyni wielkie s ta­
raniu, aby  zwalczyć rosnący alkoholizm. 
Oto k ilka eyfr .  W roku 1937 wypito w 
Niemczech ogółem 3 9  milionów hekto­

li trów  piwa, 4 miliony hektolitrów wina
i ponad 2 miliony hektolitrów wódki. 
Przeciętnie  więc każdy Niemiee w ypija  
rocznie 77 li trów  piwa, 8 li trów wina i
4 l i t ry  wódki.

4 -e j  ch łop cy  p o lscy  żyw cem  z a sy p a n i.
Z Cleveland donoszą o niezwykłej t r a ­

gedii, k tórej ofiarą  padło czterech chłop­
ców polskich, k tórzy  zaskoczeni deszczem 
w ezasie zabawy, chcieli sobie wykopać 
schron. W  pewnej chwili zwały ziemi 
zasypały nieszczęśliwych i jednego jeszcze 
towarzysza am eryk an in s .  U ra tow ała  się

ty lko jedna am erykanka .  W ypadek ten 
wywołał wielkie poruszenie wśród Polo­
nii  i ostre głosy k ry ty k i  ze strony oby­
wateli , ubolewających, że w ogromnej 
dzielnicy polskiej, jaką  jest „W arszaw a“ , 
n iem a an i jednego ogródka dla dzieci.
P olak  o fia r a  ta jem n iczeg o  m o rd erstw a .

Z F e rn an d in a  (na Florydzie) donoszą, 
że z rzeki St. M ary  wydobyto zwłoki 
Teodora Brzozowskiego z E lm h u rs t  (N. 
Jo rk ) .  — Zwłoki były  obciążone ciężar­
kami. Władze prowadzą śledztwo, celem 
wykryeia  zbrodniarzy.

K R O N I K A  M I A S T A  I P O W I A T U

Otwarcie roku szkolnego a  
szkołach powszechnych.

Zarządzenie M inisterstwa ustali ło o tw a r­
cie ro ku  szkolnego 1938/39 na dzień 5-go 
września 1938 r. W  Krotoszynie zbierze 
■ię młodzież szkół powszechnych w po­
niedziałek, 5 września o godz. 8 w szko­
łach  i uda się na  nabożeństwo szkolne do 
kościoła farnego.

Dzieci wstępujące do k la t  pierwszych 
uprasza się p rzyprowadzić  do szkół wg. 
przynależnośei do rejonów szkolnych we 
wtorek, d n ia  6  września o godz. 1 1 .

Z a b a w  Lutowa.
Katolickie  Stowarzyszenie  A bstynentek 

w Krotoszynie, urządza w niedzielę, dnia 
28 s ierpn ia  1938 r. w ogrodzie „Domu 
K ato lick iego"  Zabawę Latową, w czasie 
k tóre j  o degrana  zostanie jedno ak tów ka 
„Wes»le K rakow sk ie" .

Podczas zabaw y różne niespodzianki. 
B ufe t  obficie zaopatrzony na miejscu. 
W stęp  do ogrodu 0,25 zł. Poezątck  o go­
dzinie 15-tej. W  razie niepogody, zaba­
wa odbędzie się n a  sali.

Przedszkole Rodziny B o isk .
Bodzina Wojskowa w K rotoszynie  po­

daje  za naszym pośrednictwem Szancwn. 
Obywatelstwu do łask. wiadomości, że 
Przedszkole R. W . przy  ul. Mickiewicza 
zostanie u ruchom ione w dnin  5 września 
1938 r. Zajęeia rozpoczynać się będą od 
godz. 9-tej rano.

Wiadomości kościelne.
Niedziela X I I  po Świątkańh.

Niedziela 28. V I I I .  38. Po  sum ie w ym ia­
na  ta jem nie  dla żywego różańca 
ojców. Po nieszporach żywego ró ­
żańca matek.

Środa 31. V I I I .  38. Nadzwyczajne walne 
zebranie P a ń  W incentek  o godz.
5-tej n a  salce.

Czwartek  1. IX . 38. Spowiedź św. przed 
1-łzym p ią tk iem  od godz. 3 — 4-tej 
dla młodzieży szkolnej. Od 5-tej do 
końca dla dorosłych. Godzina Świę­
ta  od 7—8 -mej.

P ią tek  2. IX . 38. P ierwszy P ią tek  mie­
siąca. W ystawienie  Najśw. Sakr .
i msza św. pierwszopiątkowa o godz.

6 -tej. Wieczorem nabożeństwo o7,30.
Sobota 3. IX .  38. Spuwiadź jak  zwykle.
Niedziela 4. IX . 38. Odpust M atk i Bo- 

skiej Pocieszenia w Lutogniewie. 
P ie lg rzy m ka  wyrusza od fa ry  o 
godz. 9,15. Chrzty  o godz. 2,30. 
Nieszpory o godz. 3-aiej. Zgłoszenia 
na p ielgrzymkę do Częstochowy 
przy jm uje  się w biurze paraf ,  co­
dziennie od 1 0 —1 2 -tej do dn ia  10 
września br-

Zapowiedzi przedślubne.
Antoni Błażejezyk z Białego S toku st. w. 
M ar ian na  K ląskała  z Krotoszyna st. w. 
F ranciszek  W ojtaszek z K ro t.  st. w. 
Józefa Moeydlarzówna z K ro t.  st. w. 
T a larczyk  Stan is ław  z K ro t.  st. w. 
S tan is ław a Siadek z Krot. et. w.

Z Urzędu stanu Cywilnego.
Urodzenia  zgłoszone do dnia 26 V I I I  38. 

Bolesław Grobelny 
Ryszard  J e rzy  W alterbach  
Tadeusz Włodzimierz Głuszek 
Zanon J a n  Morgiel 
S tanis ław  Zdzisław Musieliński 
M aria  Genowefa W achowiak 
R om an A ntoni Zybała 
Wacław Feliks  Stefan  Sikorzyński

Zgony.
Jo an n a  U rban iak  4 tygodnie.
A nna  E m m a Paw łow ska 40 lat.

Z ekranu.
Kino „P ro m ień “ wyświetla sensacyjny 

fi lm produkcji am erykańsk ie j  p. t. „ZA 
N A W IA S E M  ŻYCIA". Treśeią jego są 
wzrusia jąee  dzieje człowieka k tó ry  wiku- 
tek popełnionego błędn znalazł się poza 
naw iasem  ty c ia  i dobrowolnie zrezygno­
wał ze szczęścia rodzinnego i m ają tku. 
Żywa e iekawa akcja  zawiera seeny peł­
ne napięc ia  i zgrozy jak  np. widok to­
nącego okrętu , pan ika  wśród pasażerów
i w alka  o miejsca w łodziach ra tu n k o ­
wych. F i lm  posiada w spaniałą  wystawę 
świetną rezyserję  g rę  i technikę i piękną 
nastro jow ą oprawę muzyczną.

W  nad p ro g ram ie  wyświetla się cieka- 
kaw y tygodnik  dźwiękowy P. A. T.

Kuclk gospodyń domu.
Przeg ląd  ta rg u  z dnia  26 sierpnia. 

P łacono przeciętnie z a :
Nabiał: masło 1 kg  2,80 zł, masło de­

Krołoszynskie Kobiece Kolo L. O. P. P.
urządza dnia 2 7 -g o  sierpnia  br. od g od zin y  17-tej

w KawiarniDANCING
na który uprzejm ie zaprasza  

W s tę p ; d obrow olne datki.

Wielkopolance
ZARZĄD.

serowe mleczarskie 1 kg 3,— zł, ja ja  
(mendel) 1 ,0 0  zl, ser b iały  li tewski 1 kg 
40 gr.

Warzywo: marchew, cebula (1 pęczek)
5 gr, groch (fasola) 1 kg 20 gr, kapnsta 
(główka) 10 — 25 gr, kapusta  włoska 
(główka) 15—30 gr, rab a rbe r  1 kg 10  gr.  
burak i czerwone (1 pęczek) 7 gr,  kalerii- 
pa (2  pęczki) 20  gr, ogórki (merdel) 
35 — 40 gr, kalaf ior (główka) 10 —20 gr, po­
midory  1 kg 30 ~ 4 0 g r ,  ogórki do smażeń, 
szt. 25 gr. ziem niaki 1 ctr . 4 zl.

O W O C E : jabłku dobre 1 kg 8 0 - 4 0  gr. 
g ruszk i 1 kg. 40 — 80 gr, brzoskwinie,
1 kg 3,00 zł, (szt. 30 gr) jeżyny  kg 0,70 zł, 
śliwki kg  40—60 zł, borówki kg 90 gr. 
J a b łk a  do gotowawia kg 10 — 15 gr.

Drób: gołębie pa ra  60—70 gr, kurczaki 
para  1,40—2,40 zł, k u ra  sztuka 2,00 zł, 
kaczka szt. 1,90—2,50 zł, k ró l ik i  szt. 1.80 g r

T a rg  duży. Frekw encja  kupujących  
duża. Dowóz śliwek, pomidorów, k ap u ­
sty z Kalisz«. W arzywo staniało. Owoo 
podrożał. Dowóz ziemiaków m aty  z po­
wodu deszczów co odbiła się zaraz na  
ich cenie. H-er.

Zmiany miejsc u rzęd ów ' 
w Krotoszynie.

Urząd Skarbow y podaje do publieznej 
wiadomości, że b iura  Działu K a ta s t ra ln e ­
go oraz Powiatowej Komisji K lasy f ika ­
cyjnej mieszczące się dotychczas w bu­
dynku  państwowym przy  ulicy Z danow ­
skiej nr. 46 zostały przeniesione z dniem 
24 s ierpnia  1938 r. do bndynkn  państw, 
przy  uliey Zdunowskiej nr. 65 (II piętro  
gmachu Urzędu Skarbowego).

Wycieczka zagranicznych studen­
tów leśników w Buszkowie.

W  dniu 20 — 22 b.m. bawiła w Basz- 
szkowie wycieczka zagranicznych studen­
tów leśników. Reprezentowane były n a ­
stępujące państwa: W ęgry, Niemcy, W ło­
chy, Estonia, Dania, Łotw a oraz P o łu d ­
niowa A fryka. Zagraniczni goście zwie­
dzali lasy baszkowskie, goipodarstwo 
rybne, p lantacje  w ik liny  oraz gospodar­
stwo rolne, przyczem specjalnie za in tere­
sowali się nowoczesnymi i pomysłowymi 
sposobami zalesienia zrębów i nieużytków. 
Właściciel lasów, ks. Olgierd C zartoryski 
W otoczeniu rodziny podejmował w swo­
im zam ku rzadkich  gości obiadem oraz 
w schronisku myśliwskim na  Helenopolu 
śniadaniem .

Kradzież kur w Kopleczkach
Dziś w nocy z 25 na 26 bm. zakradli 

■ię nieznani sprawcy do zagrody Grze­
gorczyka Józefa w Kopieczkaeh, skąd t 
zabra l i  11 kur. Poszkodowany oblicza 
s t ra tę  n a  25,— zi. Za sprawcam i k r a ­
dzieży powiadomiona policja  ezyni ener­
giczne poszukiwani«.
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oraz narzędzia rzemieślnicze, żelazo, blachę, śruby, 
nity, druty, gwoździe, łańcuchy, odkładnie, lemie­
sze, wagi decymalne i odważniki, sprzęty kuchenne, 
maszynki do mięsa i chleba, noże i widelce nie­
rdzewne łyżki, porcelana, szkło, fajans, emalja, 
garnki aluminiowe.

Ł A D  iSiiLAZA ^ e ? ,r r J T 4A .  s i l i l i « !  -  S l t ü P  W L k l k
Kradzież «  K o iy lt t .

W nocy z 2 1 /2 2  bm. zakrad l i  się do- 
tyehozss niewyśledzeni sprawcy do Zakła- 
dn Dentystycznego p. F ischbaeha w Ko­
bylinie skąd zabrali 1 rower damski no- 
,wy wartości zl 135, dvde złote korony, 
gotówki za szuflady zi. 125, i 1 pudełko 
tekturowe z odpadkami złota.

Spraw cy dostali eiłj do wnętrza przez 
otwarte okno, gdzie po splądrowaniu 
około godz. 3,30 wyszli na  ulice. Na wi­
dok mie3sft0 weK0 stróża, zbiegli niepoz- 
nan i w k ie ru nk u  Rawieza. Powiadomio­
n a  Policja czyni energiczna dochodzenia.

Umysłowo choro.
W dniu  2 0  bm. przybyła  do grom ady 

Pępowo, kobieta umysłowo cliora, która 
na wszystkie py tan ia  odpowiada bez sen­
su- W ymienia  ona ty lko miejsoowośei 
jak Leszno, Zaborowo, Wilkoniee, Ko­
sowo oraz powtarza nazwisko Li- 
becka Józefa. Umysłowo upośledzona 
znajduje się na  razie pod opieką Zarządu 
Gminnego.

Bando złotzieiska ziikw!-
iłowano.

Grasująca od dłuższego cz ss j  banda 
złodziejska na terenie powiatu Gostyń­
skiego została w dnin 21  bm. przez post. 
poi. Państw, w ykryta .

W  skład tej bamly złodziejskiej wcho­
dzi 8 osób a mianowicie : Paw lick i P io tr
z Ja raczew a pow. JarociD, Posucki Aleks, 
bez stałego miejsc*, zsmieszk., O bsiany  
Stan. z Błotnicy pow. Wolsztyn, Mazur­
kiewicz M aria, Sołuch Andrzej Łukssia- 
wicz P io tr ,  R utkow ska Stan. ostatni bez 
stałego miejsca zam isszk in ie .  Wszy­
stkich ujęto i osadzono w areszcie.

K o ź m i n «
_  W EN TA  P A R A F IA L N A . J a k  wia­

domo naszym  czyteln ikom  staran iem  Ra 
dy P a ra fia ln e j w Koźminie odbędzie się

Krotoszyn
Telefon 125 R ynek  31

Towary kolonialne 
I delikatesy 

Wina - ( M l  - Likiery.
hurt detal

wielka wenta pa ra f ia ln a  w P a rk u  Szko­
ły Ogrodnicztj.  Podczas tej wonty moo 
urozm aieeń i niespodzianek. Czysty do­
chód z te j im prezy, przeznacza się na  ce­
le nap raw y  miejscowych kościołów p a ra ­
fialnych. U prasza się za tym  wszystkie 
stowarzyszenia i organizacja ażeby w 
tym  dniu nie urządzały żadnych imprez. 
Dalsze szczegóły oraz p rog ram  wenty 
ukaże się w najbliższym numerze nasze­
go pisma.

— K RA DZIEŻ OWOCÓW.^ W  ubiegły
piątek dnia 19 bm. w godzinach popo­
łudniowych do ogrodu parafia lnego w 
Koźminie w targnęl i  dwaj n ieletni chłop­
cy, k tórzy  poczęli obrywać owoce aa  wi­
dok przechodniów jak i właściciela tego 
ogrodu Ke. Prob. F lach a  nicponie zbiegli
i niezdołano ich przychwycić ale zato 
stwierdzono ich dokładne nazwiska, a 
m iano w ic ie : Czekaj i Szurkowski. M a­
łoletni złoczyńcy za swój czyn odpowia­
dać będą na ławie oskarżonych. Należy 
zaznaczyć, że obaj złoczyńcy byli już 
ka ran i  upomnieniem.

-  ŻUCHW ANA K RADZIEŻ. W u- 
biegłym tygodniu  do P oste runku  Policji 
Państwowej w Kcźminie zgłoszono o zu­
chwałej kradzieży śru tu  i owsa ro ln iko­
wi Fabis iakow i Stanisławowi z Gośeieje- 
wa, k tó ry  zakupił ów ś ru t  i owies w 
mieście i wiózł go do domu. Sprawców 
kradzieży w y k ry te  i łup  im odebrano 
oraz osadzono ich w areszcie miejskim 
v? Koźminie. Po w ylegitym ow aniu  zło- 
dzieji, k tó rym i się okazali P io t r  S tenclik  
Józef Garliński i Stanisław  Leoniak 
zwolniono ich z aresztu sprawę zaś skie­
rowano do sądu, gdzie wkrótce zaeiędą 
na ławie oskarżonych.

R ow ery  
Opony 

i  D ętk i

wszelkie części zapasowe
kupisz  najtan ie j  u

W. Nowickiego
K r o t o s z y n ,  Zdunowska 19.

SIATK I DRUCIANE
oraz

KOMPLETNE OPtOCEfflA
wykonuje najtaniej 
i n a j s t a r a n n i e j

O strow ska  F abryk a  U/yrobdu; z  D rutu
Ostrów-Wlkp.

ul. Marsz. P iłsudsk iego  27 tel. 189.

M. CZÜBEK i S-Ki O K  KROTOSZYN
Telefon nr. 79 Telefon nr. 79

(CEGIELNIA U KR0 T0 SZVNIE - STflRyM)

P O L E  C A :

m t  PUSTAKI, SUFITÓWKE, DEEKÜ 
WSZYSTKICH SlELKOStl ORAZ DA- 
C M K E  KARP1Ó0KE l TARNÓWKĘ
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D R U K I  U M A S  W Y K O N A N E

a pozatem wykonujemy je

g u s t o w n i e , f i t m i i o w o
1 WEDŁUG WSZELKICH NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ TECHNIKI DRUKARSKIEJ.

Dlatego prosimy zwracać się do nas z calem zaufaniem w razie 
zapotrzebowania na druki i zlecić nam ich w y k o n a n i e .

Drukarnia K r o t o s z y ń s k a
Telefon 164. S C $ i © T © © Z V M  

Fabrykacja Kartonów.
Floriańska 1.

L I C 9 T A C J A .
Gromada Pzieiice

'wydzierżawi w  drodze publicznej licytacji

u  c z w a r te k , d n ia  15 w r z e śn ia  1938 rok u
a) kuźnie sromndzRfi moz sto­
doła, b) 4 morgi ziemi ornej.

W a ru n k i  licytacji znajdują  się w biu­
rze so łec tw a  w  Dzielicach.

Wiatrak sołtys.

Szan. Publiczności m ias ta  K ro to ­
szyna i okolicy donoszę  uprzejmie 
że uruchom iłem n ow y sam ochód  
osobow y jako

T A K S Ó W K Ę
HenryK Rumiński
KROTOSZYN, Benicka 3. 

Tel. 33.

FORMULARZE
(k osób DbissolEicycH sie o 
nabycie i i i  dzisrżtiwe nieraciiG- 
tncści ® DGSie gronicznym  

do nabycia w —
DRURÄRSI KR6T0SZ98SKIEJ
F lo r ia ń sk a  1. Telefon 164

Od przeszło 56 lat poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

R y n e k  13. Ludwik W ą s o w i c s  -  E C r o S o s z y «  Tel. 129

T U T A J  K U F E S Z  N H J T A I H i E J :
Karbolineum do płotów i fas*Ssę upo&ioiią do płotów.

Mydła — P roszk i — S od ę  — Mydła toale tow e — W o d y  ko lońsk ie  — Perfum y — Grzebienie — Szczotki — 
K rem y i pudry — P a s ty  i proszki do zębów  — O pakunki do m aszyn  — Oliwa do centryfug — Oliwa do 

m aszy n  — S m ary  na  osie i t. d. — Oliwa p ro w aask a  da sałatek.

A p araty  i P rzybory  fo to g r a fic z n e . Farby ■ P o k o sty  -  L ak iery  -  P e n d z le  -  S za b lo n y .

(Dielhl eyM ? tupet - nninowszytli ¡ U .  Pfiylw y pszczelarskie.

Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — K*iiiHi#ra SeiK»liki — C z c i o n k a m i  D r u k a r n i  K .io i


